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Okupacya Zagłębia Rohr.
Kraków, 16 stycznia.

Telegramy z dnia 14 b. m. dają następu­
jący cbraz dalszego pochodu wojsk francus­
kich i belgi,skich w Nadrenii.

Wojska francuskie posuwają się na połud 
nie w kierunku Raitingen. Wedle ,.Journal'u" 
wojska francusko - beigjskie obsadzą dzisiaj 
Bochum, Recklinghausen, Rattingen i prawdo 
podobnie Dortmund oraz Barmen. W okręgu 
Trewiru i Kolonii trwa nadal ruch wojsk. 
W piątek w okręgu Essen przetransportowano 
9 pociągów wojskowych i aprowizacyjnych.
| Wedle wiadomości z Berlina w Essen w dal 

szym ciągu panuje bardzo oiywicny ruch 
transportów wojskowych. Dniem i nocą przy 
bywają liczne oddziały wojskowe, które skie 
rowuje się do poszczególnych miejscowości. 
Zarząd kolei niemieckich odczuwa wielkie za­
potrzebowanie wagonów i parowozów, dotych 
czas jednak utrzymuje normalny ruch dla lud­
ności cywilnej. i

ijak. donosi berlińskie Biuro telegraficzne 
Wol fa, wspólnota pracy połączonych party) 
politycznych na terenie okupowanym ogłasza 
następującą odezwę: W poniedziałek 15 bm. 
od godz. 11 do 11*30  ma być zaniechana 
wszelka praca na znak protestu przeciw za 
rządzeniom Francyi. Wszystkie zakłady, biu- 
rśj bańki, lokale, restauracye itd. powinny być 
zamknięte. Wszystkie Sklepy muszą opuścić 
żaluzye. Tramwaje elektryczne I komjnl- 
Itacya wszeikiago rodzaju powinna 
ustać. Dzwony powinny dzuuonić 
na znak protestu. W tym celu władze 
kościelne udzieliły zezwolenia na bicie w 
dzwony. Każdy, kto znajdować się będzie o 
godzinie 11 przed południem na ulicy, wi 
men pizystanąć na dwie minuty i myśl swą 
skierować na akt gwałtu dokonany na Niem 
cach. Spodziewamy się, że wszyscy Niemcy 
na terenie okupowanym zastosują się do te 
go wezwania.

Czy ta odezwa nie popchnie ludności do 
czynnego oporu, okaże się dopiero. Na razie 
panuje w Nadienii spokój, a wykroczenia 
przecinko okupantom zdarzają się wyiątkowo. 
W! miejscowości Pelle ludność zerwała i po 
szarpała chorągiew francuską, wywieszoną 
ptzez oddziały okupacyjne. Za to został po 
ciągnięty burmistrz miasta do odpowiedzial­
ności. Burmistrz wydał odezwę nawołującą 
ludność do zachowania spokoju.

Rzymska „Tribuna" donosi o dalszych za 
miarach Francyi w Zagłębiu Ruhry. Francyi 
idzie głównie o zajęcie ceł niemieckich, ale 
również o ustalenie granicy cłowej między 
Nadrenią a innemi terytoryami niemieckiemi. 
Sekwestr ma być rozciągnięty na wszystkie 
urządzenia cłowe Zagłębia Ruhry. Podatki od 
węgla, które wpływały do niemieckiej kasy 
państwowej, pobierane będą odtąd na rachu­
nek sojuszników. Zastawy węglowe będą wy 
nosiły 200 milionów marek w złocle, zaś do­
chody z ceł 180 milionów marek w złocie, 

dochody z lasów 400 milionów marek złotych, 
do tego dodać należy dalszych 400 milionów, 
bo taką wartość przedstawiają dostawy wę­
gla i drzewa. Idzie głównie o to, aby uzgod­
nić żądania sojuszników ze sprawnością płat­
niczą Niemiec, poczem komisya reparacyjna 
udzieli Niemcom przyrzeczonego moratoryum.

Sankcye mimo ogromnych protestów i bia 
dań niemieckich, nie wywołują w Nadrenii 
skutków, oczekiwanych w Berlinie. Francuska 
Rada ministrów otrzymała sprawozdanie od 
koalicyjnej komisyi inżynierów z Zagłębia 
Ruhry, donoszące o odbyciu pierwszej koafe 
rencyi z przemysłowcami niemieckimi, o któ 
rych dobrej woli sprawozdanie wspomina. Da­
lej zaznacza sprawozdanie, że stanowisko ro 
bolników jest życzliwe. Obsadzenie Bochum

Przestawki®]© armii obmh 
o wojsku polakiem.

Kraków, 16 stycznia.
„Kurjer Polski" przytacza treść rozmowy 

swojego redaktora z odchodzącym z Warszawy 
szefem wojskowej misji włoskiej jen. Rouiei- 
Longhena, i z attache wojskowym przy posel­
stwie jugosłowiańskiem w Warszawie, pułko­
wnikiem Nenadowićem, przeniesionym na takie 
samo stanowisko do Pragi. Jedna i druga roz­
mowa toczyła się głównie na lemat armji pol­
skiej.

Jen. Romei-Lonflhena był jednym z pierw­
szych oficerów koalicyjnych, którzy przybyli do 
Polski. Już w lutym 1919 r. przyjechał do War­
szawy wraz z misją międzysojuszniczą p. Nou- 
lensa, towarzysząc delegatowi włoskiemu tejże 
misji p. Monlagna. Pozostał tu wówczas do 
kwietnia, poczem został wysłany do Cieszyna, 
a-następnie-do Lwowa i Poznania. Następnie 
powrócił do Paryża na konferencję pokojową, 
poczem w czerwcu tegoż roku wyjechał do Wioch.

Na początku wielkiej wojny jeft. Roniei ko­
menderował w randze dowódcy piliku jazdy w 
dolinie isonzo,.biorąc wybitny udział zwłaszcza 
w walkach nad Tagłiamcnto i Płetz. Gdy awan­
sował na jenerała, przebył dwa miesiące w kwa­
terze głównej przy jen. Radomie, przy .którym 
wykonywa! specjalne polecenia wywiadów na i 
froncie. Następnie został wysłany jako szef mi- | 
sji wojskowej.do Rosji. Było to jesienirj 1916 r. i 
Przebywał przeważnie na froncie południowym, ; 
dowodzonym przez jen. Brusiłowa, a następnie j 
przez jen. Kornilowa; wraz z armjami rosyj- j 
skietni dotarł aż do Stanisławowa"' i Kołomyi. I 
Pozostawał polem w Rosii, gdzie został szefem ' 
sztabu przy inspektorze kawalcrji włoskiej ks. I 
Turenne i wziął udział chlubny w tak donio- I 
słych bitwach jak nad Piave i pod Vittorio Ve- , 
neto. Po zawarciu rozejmu został wysłany do 
Polski.

Opinia gen. Romei.

Mówiąc o armji polskiej, której w ciągu swe­
go czteroletniego pobytu starannie się przyglą­

nastąpi tylko na wypadek przerwania dostaw 
węgla.

Konferencyą z przedstawicielami kopalń nie­
mieckich miała również pomyślny przebieg. 
Prezes komisyi francuskiej, Corate, zapytał 
d aczego kopalnie wstrzymały dostawy węgla 
reparacyjnego. Przedstawiciel przedsiębiorstw 
niemieckich Thyssen oświadczył, że stało się 
to na zaiząizenie władz niemieckich. Przed­
siębiorcy z Zagłębia Rahry nie mogą dostar­
czać nadal węg aj ponieważ rząd niemiecki 
odmów.ł zapłaty za ten węgiel. Kopalnie nie 
mogą kontynuować dostaw węgla bez zapłaty, 
ponieważ nie miałyby środków na wypłatę 
robotników. Przewodniczący komisyi oświad­
czył. że Franmra gotowa jest płacić gotówką 
za dostawy węgla reparacyjnego. Na to oswiad 
czył przedstawiciel kopalń nieniecklch. że roz 
póczną z powrotem dostawy węgia reparacyj 
nego.

dał, wypowiedział się gen. Romei w sposób na­
stępujący:

„Mam o armji polskiej jaknajlepszą opinję i 
wielki dla niej podziw. Mogę to powiedzieć zu­
pełnie śmiało i otwarcie, ponieważ asystowałem 
przy jej tworzeniu się, przy samych niejako na­
rodzinach. Otóż stwierdzić mogę po czterole­
tniej bacznej obserwacji, że pod względem tech­
nicznym, a zwiaizcza moralnym, armia polska 
uczyniła olbrzymie postępy. Jest to tem bar­
dziej zasługujące na uznanie, że tworzyła się 
w okolicznościach i warunkach jaknajcięższych 
bo w czasie wojny. To też nie wątpię ani na 
chwilę, że odporność jej jest w chwili obecnej 
na poziomie zupełnie wystarczającym dla za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa państwa.

„Zwłaszcza podziwiałem męstwo żołnierzy 
polskich podczas wojny bolszewickiej, która wo- 
góle zasługuje na dokładne przestudiowanie jej 
z punjctu widzenia strategicznego. Jest ona ży­
wym przykładem, jak wielkie znaczenie ma po­
ziom moralny wojska i jak łatwo może on nie­
kiedy zastąpić poważne nawet braki technicz­
ne. Wojna ,la miała Zresztą znaczenie ogólno­
europejskie, udało się bowiem wówczas młodej 
armji polskiej zapobiec zalewowi całej Europy 
przez hordy bolszewickie.

„Przypatrując się armji polskiej nabrałem 
szczerego podziwu zwłaszcza dla waszej kawa, 
lerjl. która jest bodaj stosunkowo najbardziej 
liczną ze wszystkich kawaleryj europejskich, 
przytem zadziwająco sprawną. Bywałem nieje­
dnokrotnie członkiem „jury" na konkursach 
hippicznych, dorocznie odbywanych i byłem 
zdumiony postępami uczynionemj przez pol­
skich oficerów jazdy. Zwłaszcza ostatnio mo­
głem stwierdzić z całą pewnością, że klasa ka- 
walerzystów polskich jest tak wysoka, iż śmia­
ło mogliby wziąć udział we wszystkich między­
narodowych konkursach hippicznych."

Opinia pułk. Nenadovića.

Jugosłowiański attache wojskowy pult Wena-

iłowa książka Jt. Żeromskiego.
„Snobizm i postęp".

Mistrz Żeromski zagłębia się ostatniemi czasy 
w literaturze angielskiej. Spodobała mu się 
Thąckeraya (um. 1863) TheBookofSnobs 
i postanowił coś w tym rodzaju napisać o sno­
bizmie w Polsce. W tym celu zaczął poważnie 
zastanawiać się nad etymologią snoba, a zna­
lazłszy wyjaśnienie, że w matrykułaeli studen­
tów w Cambridge plebcjuszów oznaczano do­
piskiem sine nobililate, w skróceniu 
snob, zajął się też etymologją i zaznaczeniem 
łacińskiego nobilis i nobililas i wypi­
sawszy ze „znakomitych" słowników łacińskich 
potrzebny materiał, zauważył: „Byłoby pracą 
nęcącą przedstawienie dziejów owych wartości, 
które nobililas wycisnęła na życiu Polski 
w czasie jej tysiącletniego trwania, tudzież uwy- 

.dalnienie objawów (jak to na rzecz Anglji uczy­
nił W. M. Thackeray), które snobizm w jej ży­
ciu, kullurze i obyczajach rozpostarł. Wydobycie 
na jaw tych dwu cech, pokrewnych a odmien­
nych, bo postępu i snobizmu, byłoby niewąt­
pliwie sprawą pożyteczną, lecz jest zadaniem 
trudlierh nad wyraz, zwłaszcza w okresie osta­
tnim, ześzlowiekowej, niewoli"... Dlatego Że­
romski tę sprawę „przedstawienia objawów sno­
bizmu w całokształcie żvcia" od siebie — od­

suwa, a pragnie tylko uwydatnić w twórczości 
artystycznej ostatniej doby cechy naśladowni­
ctwa i cudzoziemczyzny, charakteryzujące pol­
ski snobizm.

Zaczyna od hymnu na cześć „ojców-lwór- 
ców", nje należących (rzekomo) do żadnej szko­
ły, jak Shelley, Keals, 1-lambert, Whilmań, Poe, 
Dostojewski, jak Kochanowski i Mickiewicz. 
Zabłąkanie się „Trenów" do lochu kieleckiego 
szewca, a „Ksiąg pielgrzymstwa" do rąk wy­
robnika pod Lublinem uzmysławia mu społe­
czne i narodowe znaczenie poezji. Zastrzega się 
wprawdzie, że nie chęe popychać dzieła sztuki 
w jakąkolkiek, choćby najwznioślejszą służbę, 
narzucać im cele narodowe lub społeczne: 
„Sztuka pisarska — głosi patetycznie — nie ma, 
nie może i nie powinna służyć jako środek do 
jakiegokolwiek celu, okrom swego własnego. 
Sztuka pisarska powinna być niejako kołem 
zamkniętem, które swe sprawy jedynie we­
wnątrz swego obwodu zamyka". Tu drobna 

, uwaga: Autor chyba uważa za dzieła prawdzi­
wej sztuki ulwory liryków greckich, jak Tyr- 
tajosa i 'Pindara, tragików greckich, komików 

i greckich, jak Aryslofanesa. Są to bez wyjątku 
I. utwory — tendencyjne, pisane z myślą 0 pou- 
' czeniu słuchaczy w pewnych aktualnych spra- 
i wach. Prodesse było pierwszem hasłem 
J poetów starożytnych; drugiem de lec tarę, 
i wywoływać uczucia estetyczne. Hasło „Sztuka 
I dla sztuki" jest — sziboletem. podnoszącym

I poczucie każdego artysty, zwłaszcza nieuzna- 
■ wanego, ałe nie zasługującym na kult u auto­

rów tak popularnych, jak ŻeromskL Można z 
i niego co najwyżej bronić tezy, że nie wartość 
' tendencji, lecz wyłącznie walory artystyczne, 
• stanowią o wartości dzieła sztuki, czyli nie 

przedmiot, lecz forma, nie dająca się odłączyć 
od ukształtowanej treści. Ale przed tendencyj­
nością niema się co zażegnywać—

To leż sam Żeromski przyznaje, że z chwilą, 
! gdy artysta ogłasza swe dzieło, aby doszło do 

rąk ludzkich i wywoływało pewne wzruszenia, 
dzieło jego staje się „objawem, wytworem i 
czynnikiem społecznym" i z tego stanowiska 
zwraca się przeciw najnowszej produkcji litera­
ckiej, „nie liczącej się z żadnymi względami 
narodowymi, społecznymi, wychowawczymi, a 
nawet z zasadami gramatyki, logiki i estetyki". 
Futurystyczna pisownia „Noża w bżuhu" jest 
snobizmem, przejętym ód futurystów rosyjskich, 
Tu następuje wywód o futuryżmie włoskim, 
francuskim i rosyjskim, uwagi o późniejszym 
imażyniźmie (od imago, obraz) rosyjskim, mi­
sji Rosji według Dostojewskiego i imażynistów 
i dowód, że to, co rodzimy snobizm, podaje za 
nowość, jest najistotniejszym — kacapizmem. 

. Nasz futuryzm, to „snobistyczna nowinka, lite*  
: racka formułka, przeniesiona z książek rosyj- 
i skich do książek polskich wraz z całym apa- 
' ratem niezbędnych akcessorjów najczęściej eu- 
1 dzoziemejucli; jest to więc- literacki kierunek 
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dović należy do najwaleczniejszych oficerów 
swego kraju, brał chlubny udział w obydwu 
wojnach bałkańskich oraz w wojnie światowej. 
W obronie swej ojczyzny stracił prawa rękę i 
lew'ą ma w znacznej mierze obezwładnioną.

O wojsku polskiem wyraził się pułk. Nenado- 

, .Wojsko polskie, któremu przyglądałem się 
Zbliska, uczyniło olbrzymie postępy, zwłaszcza 
w ciągu ub. roku. Jest to okolicznością nie­
zmiennie ważną, albowiem armja polska i jej 
stan są bezspornie jednym z najważniejszych 
czynników pokoju w Europie Środkowej. Oczy­
wiście, i teraz jeszcze można dostrzedz pewne 
braki, ale czyż niema ich nawet w najstarszych 
i najlepiej zorganizowanych armjach świata? 
Armja wasza jest obecnie w stadjum, powiedz­
my, pierwszej młodości. Wiadomo zaś, że mło­
dość posiada zapał, ale i pewne wady. Są to je­
dnak wady tego rodzaju, które jeszcze zawsze 
czas naprawić. Są to przeważnie wady o cha­
rakterze materialnym, i to takie, które ostate­
cznie nie odgrywają większej roli. Kolor zewnę­
trzny, błyszcząco wyglansowane buty i świe­
cące guziki nie stanowią o sprawności bojowej 
ąrmji. Wszak najlepsza z armij świata, jaką 
niegdyś była armja wielkiego zdobywcy Napo­
leona I, niejednokrotnie w łachmanach, o gło­
dzie i chłodzie dokonywała największych czy­
nów wojskowych w historji.

Zato pod względem moralnym może się młoda 
armja polska śmiało porównać z armiami naj­
większych potęg świata. Przyglądając się uwa­
żnie armji polskiej, jestem głęboko przekonany, 
iB w razie wojny z Rosją Polska mogłaby sama

Prez. RzpLtei nawołuje do zgody.
Warszawa. 14 stycznia.

(P. A. T.) W wieczerzy wydanej w sobotę 
przez prezydenta Rzeczypospolitej w Belwe 
derze, wzięli udział: prezes Rady ministrów 
gen. Sikorski, marszałek Sejmu Rataj, prezes 
najwyższej izby kontioli Żarnowski, wicemar­
szałkowie Moraczewskf, Seyda i Gdyk, oraz 
posłowie Daszyński, Chaciński, Dubanowicz, 
Thon, WachowiaK, Taraszkiewicz, Utta, Bar- 
lickl, Głąbiński, Dąbski, Marjan Seyda, Dęb 
ski, Kiernik, Wasilczuk, Łypacewicz, oiaz 
adjutanci Sołtan i Łuskiewicz i sekretarz Po 
tocki.

Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił nastę 
pujące przemówienie:

Panie Marszałku! Panowie posłowie! Szczę 
śliwy jestem, że mogę Was powitać w tym 
domu przy jednym siole. Obowiązkiem pre 
zydenta Rzeczypospolitej jest potęgować siły 
przyciągające obywateli i czujnie 
odwracać wszelkie zł® i niebezpie­
czeństwa zagrażająee całości. Waszym obo­
wiązkiem, panowie, jest być wiernymi wyra­
zicielami woli całego narodu, nie dać się krę­
pować żadnemi instrukcjami sptzecznemi z do 
brem Rzeczypospolitej. I w konstytucji i nad 
trybuną Sejmu złotemi głoskami wyryto: „Sa 
lus. Reipublicae suprema lex". Ten nakaz łą­

czy nas w jedno. Wobec niego trzeba zapo­
mnieć o tem, co nas dzieli, usuwać różnice 
częściowo błahe, a główny nacisk kłaść na 
wspólne dotro. I sobie i całemu światu ma­
my pokazać, że Polacy mogą 5 umteją 
działać zgodnie. Nie będzie szczęścia 
w naszych domach, jeżeli go nie będzie w oj­
czyźnie. Wierzą, że silne poczucie rzeczywi­
stości i odpowiedzialności będzie kierowało 
Wami Panowie, przy rozstrzyganiu najważniej­
szych spraw państwowych i składając Sejmo­
wi odrodzonej Rzeczypospolitej serdeczne ży 
czenia, aby złotemi głoskami zapisał się w hi- 
stotji parlamentaryzmu polskiego, wznoszę 
w Two e ręce, Panie Marszalku, toast: „Niech 
żyje Sejm".

Marszałek Sejmu w cdpowfedzi wyraził uf 
ność, że w myśl słów i życz/ń prezydenta 
wspólna praca władzy wykonawczęj i ustawo­
dawczej wyda jaknaj.korzystniejsze rezultaty dla 
dobra ojczyzny, w której do współpracy dużą 
rolę może odegrać prezydent. Wkońcu marsz. 
Rataj wzniósł zdrowie prezydenta.

Rozdział mienia państwowego 
w GdaAsicu.

Kraków, 16 stycznia.
Między rządem polskim, a gdańskim wyło 

niła się różnica zapatrywań, jak na eży w niektó- 
tych punktach interpretować decyzje komisji 
międzysojuszniczej dla podziału mienia pań 
stwowego w Gdańsku. Tę sporne kwestie od­
dano do arbitrażu członkowi komisji między­
sojuszniczej konsulowi włoskiemu w Gdańsku 
p. Bertansiemu, który wydał następujące orze­
czenie :

Teren sporny położony między przyznanemi 
Polsce dwoma budynkami przy Hansaplatzu, 
jest wfaanaśsią Polski, jednak mia 
sto Gdańsk ma sobte sabrać barak 
stojący na tym terenie. Dom mieszkalny dla 
podoficerów żonatych i barak z cegieł, po 
łożone w Nowym porcie, jako leżące poza 
głównym obwodem koszar, przyzna}© 
sią Gdańskowi. Pas terenu 50 metrów 
wzdłuż toru kolejowego, ptzecinający wielk'1 
plac ćwiczeń we Wrzeszczu, należy wytyczyć, 
począwszy od granicy terenu obecnie faktycznie 
używanego przez administrację kolejową. Przy 
znane Polsce skrzydło północne lazaretu obej­
muje całą fasadę od strony placu.Haweljusza, 
przytem rozdział między skrzydłami przyzna­
nemi Gdańskowi powinien być dokonany przez 
przecięcie koiytarza skrzydła zachodniego mię­
dzy pierwszem, a drugiem oknem, przyczem 
schody po przeprowadzeniu robót adaptacyjnych 
pozostałyby przy wolnem mieście Gdańsku.

Stronie polskiej przyznany został również 
cały teren między drogą publiczną, a fasadą, 
dalej do wewnętrznego podwórza z lewe, stro­
ny fasady, jak również część podwórza wewnę­
trznego, sięgająca na głębokość do pawilonu, 
zaś na szerokość do aleji. ;

Wwassł g?m. Hsskinga
i Gdańska.

Z Gdańska donoszą 13 bm.:
Wczoraj wieczorem opuścił Gdańsk dotych­

czasowy wysoki komisarz Ligi narodów gene­
rał Hacking wraz z rodziną. Przed wyjazdem 
z Gdańska gen. Hacking odbył szereg konfe­
rencji z przedstawicielami władz polskich 
i gdańskich celem przygotowania materiału 
dla rady Ligi narodów w Genewie. Jest moźlf 
wem, że po zakończeniu nadchodzącej sesji 
Rady Ligi narodów gen. Hacking ptzybędżie 
jeszcze raz na kilka dni do Gdańska, aby 
wprowadzić w urzędowanie następcę.

NADESŁANE.
Za dział fea Redakcya nie hiena żadnej odp*.  

wiedzialnoścL

OBRABIARKI 

do drze ara i matula, oftizya:

95 m® przspusta, firmy Haase-Wrede
dostarcza natychmiast ze składu

OIM S. I
KraHtów, S!awXoarsXa 1.

Do sprzedania
nieź kryształy. Czosuch, ulica Kołłątaja I. 12. 

ad 3-« popołudniu. ----
Inżynier montażowy, 

buchalter pomocniczy, 
m ter 

notrsebni stWchnfast.
Łaskawe zgłoszenia listowne do Galicyjskiego 

Towarzystwa Elektrycznego, Dunajewskiego 3.

w K y r s
łkania kilimów 5 porskich.

Informacye między 4 — 7, MICHALSKA, Kraków, 
Wawel 7, 11. p.

T3j@sr.3m !
Wteósró mabli klubowych

Sp. z ogr. odp. w Krakowie

Otwiera W dniu 15. stycznia br.

lokal.sprzedaży j»s-zy ui, Fteryańskiej 25 
o czem P. T. Publiczność uprzejmie uwiadamia 

i poleca się nadal łask, względom.

oczytany już i ograny, porzucony przez rosyjski 
snobizm i zwalczany przez kierunki nowsze"...

Ortografja „Noża w bżuhu" daje autorowi 
asumpt do obszernego traktatu o historji orto­
grafii polskiej od w. XIV., dalej do uwag o in­
nych zjawiskach, „naśladujących fenomeny ży­
cia Rosji sowieckiej", konieczności reformy rol­
nej, paskarstwie... Istotę rewolucji ilustruje au­
tor wspomnieniami swego zawodu bibliotekar­
skiego w Rapperswylu i Warszawie, a rozmaite 
głosy rewolucyjne podciąga' pod pojęcie snobi­
zmu rewolucyjnego, opartego o wzory rosyjskie: 
„Gdy zajdzie potrzeba stworzenia rewolucji, to 
Polska stworzy swoją, lecz nie pójdzie śladami 
moskiewskiej"... Istnieje też u nas snobizm 
„w-yrzekaniowy". Przeczy mu postęp, widnie­
jący -zwłaszcza na polu — szkolnictwa i kolej­
nictwa. Dlaczego ten postęp nie znajduje swoicn 
piewców? Dlaczego' nawet odzyskanie ziemi 
chełmińskiej i Śląska nie zajęło uwagi arty­
stów?

Snobizm, to strojenie się w cudze piórka. Od 
tego pojęcia przechodzi autor do naśladownictwa 
wogóle, przytacza szczegóły z historji ornamen­
tu u prymitywów, z historji poezji prymitywnej, 
mówi o harmonji naśladowczej u Mickiewicza 
i Norwida, sztuce murzyńskiej, oryginalności | 
Lenartowicza, niedocenianiu Iwaszkiewicza, o : 
Włodzimierzu Koniecznym, artyście i żołnie- i

ków i recenzentów warszawskich, a przy spo­
sobności głosi potrzebę stworzenia teatru lu­
dowego i wskazuje tematy, nadające się do opra­
cowania na scenę ludową.

Ostatnią część książki (od str. 11.2) poświę­
cona jest wywodom o konieczności zasilenia ję­
zyka literackiego elementami staropolskimi i 
gwarowymi, przyczem autor przedstawia dzieje 
języka polskiego, przytacza stare zabytki i teks­
ty djalektyczne, nawolywa do popierania badań 
nad geografią językową i do zorganizowania wy­
dawnictwa p. t.: „Nida", „gdzie znalazłyby się 
materjały z pierwszej ręki i według najnow­
szych metod naukowych, zebrane z zakresu 
geologji gór świętokrzyskich, hydrografji tych 
okolic'. dalej flora, człowiek historyczny, osa- 
(taictwo, kościół, gwaraj obyczaje, klechdy, po­
dania, życie... Dlaczego Nida? dlaczego góry 
świętokrzyskie? Bo autor pochodzi z tamtych 
okoiic, uważa ich gwarę za najbogatszą, naj­
czystszą i najpiękniejszą i — zamierzał ją opra­
cować wraz z całym programem Nidy, ale prze­
konał się, że do tego trzeba większej ilości spe­
cjalistów. Więc program swój, oddaje innym, a 
czytelnikom przedkłada garść notat gwarowych, 
historycznych i t. d. Ze snobizmem te Nidia- 
n a na pozór nic wspólnego nie mają. chvba, 
żeby się chciało za snobizm uważać rozbiera­
nie w książce „literackiej" kr zań świętokrzy­
skich, gwary kieleckiej i tym podobnych malerji 
soecjalaych. Ale że autor nie czyni tego dla 

popisu, lecz z chęci spopularyzowania wiado­
mości, które go nielylko interesują, ale cieszą, 
nie będziemy tego uważać za snobizm autorski. 
W każdym razie takie wytrząsanie rozmaitych 
notat i eksceptów szkodzi — artystycznej stro­
nie książki, zwłaszcza jej kompozycji.

T. Sin ko.

Nowe wydawnictwa Instytutu 
„Biblioteka polska".

i SV dalszym ciągu zbiorowego wydania pism 
; Wacława Sieroszewskiego ukazał się 

tom VI. zawierający zbiór opowieści japoń-
. skich pt. „Z fali na falę", a mianowicie nowe- 
i le: Japonia w zarysie, — Harakiri księcia Naga- 
l nori — O-siei — Pojednanie — Widmo sakuń- 
! skie — Jugwa — Wachlarz japoński — Jak liść' 
I jesienny. _ \

Dalsze tomy przyniosą Nowele społeczne, po-
: wieść ,,Na kresach lasów" i „Ucieczkę".

Cale wydawnictwo pism Wacława Sieroszew­
skiego zanynie się w ośmiu tomach.

IgnacegiT Dąbrowskiego, głośnego autó-
, ra „Śmierci" — powieść p. t. Kaiki ukazała się;-
i świeżo w wydaniu wykwintnem.
I Włodzimierz P e r z y ń s k i, znany Irotnedjb-
1 pisarz debiutuje w wydawnictwie „Biblioteki 
' polskiej" tomem utworów poetyckich pod lyŁ

„Poezja".
| '---------- 0S0----------
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Straszna śmierć 43-ch górniKów 
w niemieckiej Kopalni.

W Mikukzycach (pow. tarnogórskl) na 
niemieckie] części G. Śląska zdarzyła się 10 
b. m. wieczorem na kopalni „Abwehr" (szyb 
Hugona) straszna katastrofa, w której stra­
ciło życie 43 pilskich górników. 
Mała lokomotywa benzynowa dojeżdżała pod 
ziemią do pokładu „Hugon" i zepsuła się, 
mianowicie urwał się tłok lokomotywy oraz 
rura, zasilająca maszynę benzolem. Wskutek 
tego eksplodował zbiornik benzy­
nowy, a benzol rozlał się na wszystkie stro 
ny. Równocześnie pękła rura, prowa­
dząca do kompresora nad maszyną , 
i w tej chwili wybuchł w kopalni po­
żar, którego dotąd nś© zdołano 
ugasić. Górnicy z pokładu „Hugona" nie ■ 
mogli Już ratować się ucieczką, bo płomie­
nie drogę im zatarasowały. Dwom ' 
tylko górnikom udało się uratować, reszta ! 
udusiła się w płonącej kopalni. 
Pożar szybu rozszerzał się bardzo szybko. , 
Syreny kopalniane zwiastowały katastrofę. Za- I

Dnia 8 stycznia b. r. w Warszawie rozstał się z tym światem i pochowany 
został na cmentarzu miejscowym bł. p.

BERNARD MOSZKOW5KI 
przemysłowiec i obywatel m. st. Warszawy 

przeżywszy lat 73, o czem zawiadamiają stroskani Żona i dzfeci.

Panna Inteligentną do praktyki biurowej 
ralslię prlyjniie centralny Zakład fa­
bryczny ul. Długa 1.1. Zgłoszenia do Adm. „Kur­

jera" pod

Kwartet lub trio
pierwszorzędne poszukujemy.

Oferty: Hotel pod Orłem, Bydgoszcz.

Urządzeń e na 6 pokoi
do sprzedania ewentl. z objęciem mieszkania 
Oferty pod „POKÓJ 547“ do „Reklamy Pol­

skiej1* Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6.

Korosuondenła (ki) dżiny do niemiec­
kiej I francuskiej koresopnd lencji poszukuje zaraz 
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krako­
wie Rynek A — B. Zgłoszenia w orosi.

Rifinła steno'ypistka ze znajomością języka nie- 
DlCjflU mieckiego poszukuje posady od zaraz. 
Referencje. Zgłosz. pod. „Stenotypis tka‘ł do 

adm. „Kuryera"

Fabryka Waty Hygroskopijnej oraz Laborator- 
jum Perfumeryjno-Kosmetyczne w Warszawie, po­
szukują stałego, poważnego przedstawiciela na 
Małopolską Zachodnią. Zgłoszenia z podaniem 
referencyl adresować: Warszawskie Towarzystwo 
Przemysłowo-Handlowe, Warszawą, Nowy Świat.35.

Kupię wagonowo 
spirytus rektyfikowany dobrej marki. 
Pisemne oferty: pod,, SPIRYTUS", Kra­

ków, Skrytka 105.

Z powodu zwinięcia fabryki stolarskiej 
są do sprzedania maszyny stolarskie, 1 heblarka 
grubościowa na 600 mm., cyrkularka ze stołem 
żelaznym, piła wahadłowa, 2 wiertaki do drzewa, 
1 copownica, 1 treska, 1 piła taśmowa i maszyna 
do ostrzenia noży. Oglądać można na miejscu.

Młyn Lellto, Bieńczyce, p. Mogiła.

Kupi
natychmiast dom, parcelę, grunt, młyn, drzewo 
opalowe i budulcowe, gotowe do załadowania 
lub części lasu do wyrębu, lub ulokuje w zupełnie 
pewny Interes, w całości lub częściowo około 
70 milionów — Związek handlowo-przemysłowy 

w Krakowie, ul. Szewska 24.

Ważne dla Panów Budowniczych!
Uprasza się panów budowniczych, którzy podję­
liby się sfinansować dokończenia budowy ewent. 
wskazali drogę prowadzącą do celu, aby raczyli 
podać swój adres pod „Budo w n“ Kraków, 

skrytka 105. 

alarmowano wszystkie okoliczne straże ognio­
we i pogotowia ratunkowe. Mimo szalo­
nych zabieg5w nie zdołano jeszcze 
wydobyć z głębi kopalni zwłok 
nieszczęśliwych 43-ch ofiar. Ludność 
okoliczną ogarnęło przerażenie. Żony, dzieci, 
matki, krewni ofiar gromadzą się przed ko­
palnią i płaczą. Ofiary pochodzą przeważnie 
z Mikulczyc narodowości polskiej. (Bo­
rzęcki, Gegarek, Kowalik, Pyka, Szczepa­
nik, Kaczmarczyk, Krawczyk, Pisarek). Kata­
strofa w Mikulozycach Jest Jedną z najwięk 
szych, lakie się wyda, żyły w ostatnich latach 
na G.jjaląsku, to też wywołała ona wszędzie 
ogóiHą żałob’. Winę za nieszczęście 
ponosi niemieck zarząd kopalni, który 
nie wybudował na pokładzie „Hu­
gon'1 tak zw. „wyjść ratunkowych" 
mimo, że górnicy tego żądali. Akcya ratun­
kowa Jest bardzo trudna, bo węgiel pali 
się w kopalni wszędzie do ka­
mienia.

Wielm. Panu Drowi Fryderykowi 
Kriegerowi w Żabnie za wyleczenie mojej 
żony z ciężkiej choroby i za staranną opiekę 
składąm tą drogą serdeczne „Bóg zapłać 1"

Jan Szara.

Dostawca Klinik Szpitali 

Stanisław Baran 
(dawniej Kraków) 

Akademicka 26. L W Ó W 25 Akademicka, 
poleca: 

wszelkie Instrumenty chirurgiczne 
artykuły sanitarna! 

operacyjne niebie 
Zastępca fabryk:

B. Braun Melsungśn, Elita Hellol-lama Fritz Kolii Lipsk. 
Wyłączne zastępstwo na całą Polskę Inhalatorów Frant wyrobu 

A. Rutkowskiego Patent Polski III 
Uwaga na NO.VY ADRES FIRMYI!

MOTORY
elekt. na prąd stały, pierwszorzędne fabrykaty, ceny 
wyjątkowo nlzkie, do natychmiastowej sprzedaży:

zo euu sou „ .
Na prąd trójfas. 3x220 V.

6 HP — 950 obr. mało używ.
3 HP — 1.100 .

3 440 1.400 nowy
2,5- 110 1.300 mało uiy».
U 110 1.450
0,5 110 1900
3,5 110 1.400 4 szt.
5 110 1.100 używ.
3 220 850
3 220 1.200 używ.
4.5 220 1200
5 220 1.200
7.5 440 1,500
10 440 1.200 używ.
12 220 1.100
15 440 1.050
25 400 950

Komolelne urządzenie wodociągowe automatyczne 
na 12 kranów: pompa ceniryfugalna połączona 
z motorem elektr., prąd stały 220 V. — 6,5 Arno., 
Fabr. A.E. G„ nowe. Cena Mkp. 4.2J0.0 0. — Loko- 
mobile, gatry, motory Diesla benzolowe itd. oraz 
Akcesoria automobilowe hurtownie i detait 

licznie poleca po cenach najniższych H
T-wo „FRAMPOL" Poznań,

Telefon 32-65.

Panna zdolna w eksjnd/cyi masarskiej, 
potrzebna zaraz.

J. Skarllcki, Kraków, Lubicz 23.

W*  Zginął p'®3 'W 
łańcuchowy, wilczur. Wabi się „Leda“. Łaskawy 
znalazca zechce się zgłosić do właściciela, u'!ca 

'•jneus 3. za wynacrodzenietn.

BOLESŁAW KLIMOWICZ
Filister flikan i.Prezes Konr.rew. S.fl.K.Buszczyński i Syn.
przeżywszy lat 63, umarł w Warszawie dnia 

8 stycznia 1923 r.
Pogrzeb odbył się w Warszawie 11 b. m. 
Nabożeństwo żałobne za spokól Jego 
duszy odbędzie się w Krakowie dnia 16 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele O. O. Kapucynów, 
na które zaprasza Przyjaciół i Znajomych 

Zmarłego
Rodzina Baszczyńskich.

Skradzione sko F«mak° Józef Zabierzów 
powiat Kraków, unieważnia się.

Srebro stołowe
(6 osób) lub kwit zastawniczy kuaię. Zgłoszenia, 

pod „Srebro" do Admlnistracyi „Kuryera".

Pokoje z utrzymaniem 
lub bez Pensyonat Jolanta, 

ul. Michałowskiego 14, II. p.

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 
poszukuje 

polsKo-niemieckich 
Korespondentów 

ze stenografią na bardzo korzystnych warunkach. 
Oferty dó Administr. „Kuryera" pod „Przemysł".

Zdolny i rutynowany koncypient
z prawem substytucyl poszukuje posady w kanc. 
adw. Zgłoszenia pod „Koncyplent” do Administr.

4 poHoje
„Ilustr. Kuryera" pod „Solidny".

Zyskowny interes.
Brutta naftowe: Vs Montana i V16 Toniusfn III 
sprzedam zaraz. — Zgłoszenia u portyera Hotelu 

City, Gert udy 28.

SPIRYTUS 
rektyfikowany i denaturowany 

sprzedaje w miarę zapasów likternlkom 
f innym uprawnionym odbiorcom

HURTOWA SPIRYTUSU 
DLA MAŁOPOLSKI i ŚLĄSKA 

wa Iławie, ul. Kościuszki 7, II. p. 
codziennie od godz. 10 do 12 przedpołudniem.

Konkurs dla nauczycieli 
w pow. Bielskim.

Rada Szkolna Powiatowa w Bielsku Podlaskiem 
ogłasza niniejszem że w powiecie bielskim są do ob­
jęcia:

Posady nauczycieli publicznych szkól powszech­
nych i kierowników publicznych.

Od kandydatów na stanowisko nauczycieli wyma­
gane są świadectwa: ukończenia seminarium nau­
czycielskiego względnie świadectwa z ukończenia 6 
ki. szkoły średniej i kursów melodyczno-pedagogi- 
cznycli, albo tylko 6. kl. szkoły średniej, lub pełnej 
szkoły wydziałowej.

Od kandydatów na stanowiska kierowników szkól 
powszechnych wymagane są świadectwa z ukończe­
nia seminarium nauczycielskiego i przynajmniej 6- 
letniej pracy w szkołach powszechnych.

Do podania należy dołączyć:
1. Ostatnie świadectwo szkolne,
2. Metrykę urodzenia,
3. Świadectwo przynależności polskiej,
4. Świadectwo moralności,
5. Świadectwo lekarskie, wystawione przez pań­

stwowy Urząd Zdrowia o zdolności do zawodu nau­
czycielskiego.

6. Własnoręcznie napisany życiorys,
7. Referencje poważnych osób na stanowiskach 

państwowych, lub społecznych.
Termin wnoszenia podań do dnia 15 lutego 1923.

BADA SZKOiKA POWIATOWA
W Bielskn Poblaskiem.
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OBRAZKI. NIE ZNALAZŁ SIE!
Oczywiście, mowaf tu nie o kim innym, tylko 

o historycznym „uczciwym kamieniczniku”, 
któryby chciał wynająć mieszkanie za czyn 
szem choćby 123.000 miesięcznie, ale bez 
odstępnego. Szukam go i czekam na niego 
od dwóch tygodni — bezskutecznie. Muszę 
przyznać, że w tych poszukiwaniach towaizy- 
gzy mi życzliwe zaintSiesowanie wie'u współ­
obywateli, co osładza moją dolę, ale fakiu nie 
zmienia. „Uczciwego ka i.ienicznika” jak nie 
było, tak niema. Są uczciwi, ale tylko z ta­
kiej kategoryi, która chce „łykać” tak zwane 
„melony • bynajmniej nie jako czynsz, lecz 
„za darmo”.

Ja mimo to, nie porzucam swego optymi­
zmu, który Jest moim sztandarem. Twierdzę, 
że jeżeli uczciwi kamienicznicy. którzy nie­
wątpliwie w Krakowie są, nie zgłaszają się, 
to tylko przez skromność — aby nie zawsty­
dzać swoich nieuczciwych kolegów w „kamie- 
nicznictwie”.

Ludzie jednak tjaogół myślą inaczej. Prze 
waża wśród Krakowian w zapatrywaniu na tę 
kwestyę pogląd pesymistyczny — że jeżeli oca­
lenie krakowskiej Sodomy zależy od znalezie­
nia jednego choć uczciwego kamienicznika, 
to — Kraków zginie.

Można na tę kwestyę patrzeć także z trze­

Sąd okręgowy w Sanoku, L. cz, U. 129/22
dnia 27. czerwca 1922. 7

L. cz. BI. 213-22.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Sanoku jako Sąd apelacyjny, 
przeprowadził w dniu dzisiejszym rozprawę a- 
pelacyjną wskutek odwołania Funkc. Prokur, 
z powodu orzeczenia o winie od wyroku Sądu 
powiatowego w Dynowie. Oskarżonego Ilerscha 
Grtinbauma, lat 20, religji mojżesz. z Dynowa, 
syna Eljasza i Chąny, handlarza, uznaie się win­
nym przekroczenia z art. 17 ust. z dnia 2. VII. 
1920. Nr. 67, poz. 449. Dzpp. w ten sposób popeł­
nionego, że dnia 16 marca 1922 na targu w Dy­
nowie za cielę na rzeź, a więc za przedmiot po­
wszedniego użytku celem niedopuszczenia do 
kupna miejscowego rzeźnika Abrahama Negera, 
żądaną przez sprzedawcę cenę dobrowolnie o 
kwotę 400 Mp. podwyższył, za co zasądza się go 
po myśli art. tejże ustawy przy zastosowaniu 
§. 265 u. k. na grzywnę w kwocie 10.000 Mp., 
którą w razie nieściągalności zastąpi kara aresz­
tu przez 10 dni, oraz po myśli §. 389 p. k. na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Zarazem po myśli art 32, ust. z 2. VII. 1920. 
No. 67, Dzpp. zarządza się ogłoszenie krótkiej 
treści wyroku w czasopiśmie „Illustrowany Kur- 
jer codzienny” na koszt oskarżonego, tudzież 
wywieszenie wyroku na drzwiach domu zasą­
dzonego w Dynowie przez dni 14.

SĄD POWIATOWI ODDZIAŁ II. 
Dynów, dnia 27. czerwca 1922.

OGŁOSZENIE.
Komenda Policji Państwowej Okręgu X. w Stani­

sławowie przyjmie 50-ciu kandydatów na noaleiun- 
kowyoh.

Warunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo polskie,
2. Nieskazitelna przeszłość,
8. Wiek od 23 — 45 lat,
4. Zdrowa i silna budowa ciatsz,
5. Znajomość języka polskiego w słowie i piśmie 

i umiejętność liczenia.
Kandydaci winni wnieść do tutejszej Komendy 

własnoręcznie napisane prośby wraz z złącznikarni: 
opis życia, świadectwo szkolne, metryka urodzenia, 
oraz odpis karty zwolnienia ze służby wojskowej.

Pierwszeństwo mają kawalerowie i zdemobilizo­
wani żołnierze W. P.

Każdy, który wniesie prośbę o przyjęcie otrzyma 
odpowiedź albo bezpośrednio przez pocztę, albo za 
Pośrednictwem komendanta posterunku P. P. w re­
jonie którego mieszka — Osobiste więc jawienie się 
w tutejszej Komendzie przed otrzymaniem wezwa­
nia jest zupełnie bezcelowe.

Żarski, 
Komendant Okręgu.

Ogłoszenie.
PAŃSTWOWI ZARZĄD DROGOWI W KIEL­

CACH zaangażuje technika, lub młodego inżyniera 
do projektowania i prowadzenia budowy dróg i mo­
stów na sezon budowlany. Stanowisko kontraktowe 
2 Poborami podług VIII. lub VII. st. służb, urzę­
dników państw., zależnie od kwalifikacyj. Praktyka 
Wymagana.

Podania, zaopatrzone w życiorys, dowód przyna­
leżności państwowej polskiej, świadectwa studjów i 
Praktyki należy nadsyłać do Zarządu w Kielcach, uL 
Hipoteczna 37. 

ciej strony. Wczoraj np. spotykam przyjaciela, 
którego przed tygodniem kompletnie okradzio 
no. Szuka on od tej pory bezustannie swego 
złodz'eja. Obaj więc szukamy, i przy spotka 
niu wywiązuje się między nami następujący 
dyalog:

— No co, znalazł się? —pyta on mnie.
— Nie — odpow’adam ja.
— A twój znalazł się? — pytam ja.
— Nie — odpowiada on z kolei,
— To źle — mówię Ja.
— To raczej dobrze — zaprzecza on.
—- Jakto dobrze ? — pytam.
— Dobrze, bo świadczy, że w Krakowie 

równie trudno jest znaleźć uczciwego czło­
wieka, jak złodzieja...

Widzę, że mój przyjaciel Jest poprostu 
wstrętnym sofistą, lubującym się w igraszce 
słów i myśli, więc nic mu nie odpowiadam, 
tylko proszę o wyjaśnienie jak on to rozumie. 
Oburzający ten pesymista odpowiada mi pro 
wokująco:

— Uczciwego człowieka znaleźć trudno, bo 
go niema, a złodziei trudno — bo się dobrze. 
kryją.

Zamiast tak myśleć, wołałbym się powiesić, 
więc nie przestaję czekać na swego — spra- 
wiedłi waj a. St. M.

iSSW

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej przy­

słudze nieodżałowanego męża i ojca, śp inżyniera 
Stanisława S wici (ryńskiego, a w szczególności Prze- 

I wielebnemu Ks. Prałatowi Dr. Kuliniwskiemu. Ks. 
I Kancniktwi Masnemu, JW. Panu Ministrowi Ku- 
j manieckieniu. Prezydium Miasta, Urzędnikom Ma- 
: gistratu. Kolegom i Przyjacielem Zmarłego oraz Chó- 
i rewi „Echo" — tą diegą składa serdeczne „Bóg za- 
i płać" Wdowa wraz z dziećmi.

Stolarzy Kil Su
na roboty budowlanej meblowe przyjmie Zakład 
Przemysłu Drzewnego „Modrzew" w Nowym Są- 
czu-Wólki. Mie z anie dla kawalerów na miejscu. 
Zarobek dzienny od 40C0 Mp. wzwyż. Reflektuje 

się tylKo na ukwahfikowane siły.

Aptekarslla pSaldtyHantKa 
z praktyką — po rzebna zaraz do aoteki Smag- 

łowskiego w Jędrzejowie Ziemi Kieleckiej.

lii IWiiintilulMiiOHiiI Jedyne . . » Dzisiajźródło pawne 1 Stll» zwabiu
to hanflel zbożem, zieainiallam’, na­
sionami i innemi ziemiopłodami. 

Praca trwa od żniw do żniw!
W miasteczku ca 25 kim. oddalonem od Pozna­
nia (koleją pół godziny jazdy do Poznania) jest 

do sprzedania dobrze renomowany

Dom Rolniczo-Handlowy 
założony w roku 18„ pracujący bez konkurencyi 

’ w całej, bardzo bogatej okolicy.
Cały objekt składa się: z domu murowanego o 
2 piętrach ze skrzydłem murowanem o 12 poko­
jach z kuchnia, 2 górami, suteryną, oodwórzetn. 
Spichlerza ?-p:ętrowego, sta ni d > 8 koni, wozami 
i dość obszernej szopy. Do tego należą: Konie, 
wozy, trzy powózki, samochód osobowy.— Przed­
siębiorstwo w pełnym biegu, cieszące się ogrom- 
nem zaufaniem. — Do objęcia również leżące 
pod miastem ca 100 mórg roli w najlepszej kul-

Dla kapitalisty energicznego przyjemne i duże 
zyski odrzucające pole pracy.

Cena podług ugody. Reflektanći zechcą s’ę, z po­
daniem do dyspozycyi stojącej ąotówki, zgłosić 
pod „F. P. S." do „Reklamy ¥>ols'siej“ Pose- 

nań, Hleje Marcinkowskiego 6.

Baczność Panowie PiekarzeI
Jest dd sprzedania w Mysłowicach G. S. w dobrym 
punkcie dom wraz z piekarnią i dużym selenem 
oraz z mieszkaniem 6-cio ookojowem. Cena nader 
przyste,pna. — Wiadomość w Mysłowicach, ulica 

Szkolna 1, ii. p., Tadeusz Sarnacki.

SWIKZKiO
ELEKTRYCZNE

w najnowszem wykonaniu oraz lampy biurowe 
t nocne poleca firma:

„PRaD“ Kraków. Gotebia &

ckla] donatychmia-

Tow.
w Krakowie, Krzyża 5. I.

LOKAL ooszWww:::
na biuro. Oferty pod , Lokal0*,  

do Biura „RCJCH" Kraków. Szczepańska'9.

K O N ? Y P i E N 7, 
x kil kole‘nią praktyką praw, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „dr. S. P.“ do Hdm. 

Kurjera.

7 E 3Y S^TUS? nowe, używane złoto, pla- 
■■ i i - l — lynę kupuję. Plącę za ząb 
IOUj do 5'JOJ. Pernetz. Krakowska 21 (sklep) lub 

Ryt. Felicjanem 11 (kąt) oficyna, parter prawy.

Nieszczęśliwa sitara, Jgj*;ss  
wdowa, której jidyną podporą jpst 7 leiui synek, 
znajduje s 0 w okropnej nęlzy, blaga P. T. Pu­
bliczność o jakikolwiek pomoc. — Datki przyj­
muje Administracya »IUastr. Kuryera« dla >spara­
liżowanej..

do lamP elekt gazowych
O.D BZUiy ' nafl- golowe i na zamów. 

“ " wytwórnia lamp elektr.
inż. fl. Jastrzębski. Sławkowska 30. I. p. Tei. 2048.

ZE ZWIĄZKU SĘDZIÓW ZACHODNIEJ MAŁO- 
PGLKI otrzymujemy nastęi ujące pismo:

W przemówieniu swem. wygloszonem w Chicago 
dnia 4 września 1922, którego odb:'ka przeznaczona 
do rozpowszechnienia dopiero w tych dniach doszła 
do naszej wiadomości, wyraził się p. poseł Jędrzej 
Moraczewski o sądownictwie malópolskiem w nastę­
pujący sposób: „Nawet w tebeji, w' Małopolsce są­
dy mające przed wojną opinję jak najlepsza, zarazi­
ły się przekupstwem. Doszło do lego, te nikt sprawy 
w sądzie nie wygrał, o ile nie przekupił sędziów."

Wzywamy p. posła MOraczewskiego. B.by nam do 
dni- 14 przekazał konkretne fakta i dowody prze- 
dajności sędziów małopolskich, gdyż w razie przeci­
wnym napiętnujemy go jako oszczercę.

W imieniu Związku Sędziów Małopolskich*
Dr. Józef Mnczkowstii, prezes,
N. Koceczny, sekretarz.

Poświęcenie 
rozbudowanych gmachów Gazowni 

miejskiej.
Kraków, 16 stycznia.

W niedzielę 14-go b. m. w południe odbyła 
się w Krakowie w Gazowni miejskiej uroczy­
stość pośwęcenia nowych budynków, przy 
licznym współudział przedstawicieli miasta 
z prez. miasta Federowiczem, wiceprez. Sa 
rem i Wielgusem, oraz w obecności sfer 
przemysłowych 1 technicznych.

Goście zwiedzili nowe budynki fabryczne, 
a to gmach administracyjny, wieżę wodną, 
warsztaty mechaniczne, odbenzolownią, apara­
townią, oraz nową pracownią. Niezwykle cie­
kawie przedstawiało się ładowanie pieców 
koksem przy pomocy nowej olbrzymiej ma­
chiny, poruszającej się na szynach.

Po zwiedzeniu nowych obiektów goście byli 
serdecznie podejmowani. Do stołu zasiedli 
również urzędnicy i robotnicy fabryczni, a miły 
nastrój był obrazem harmonji, panującej mię­
dzy pracownikami i kierownictwem.

Szereg mów rozpoczął prez. Federowicz, 
podnosząc zasługi wiceprez. miasta inż. Sa- 
rego, oraz dyi. gazowni, inż. Se feria, przy 
nowo wykonanych pracach. Podnoszono też 
gorliwość personalu przy konseicweatnem wy­
konywaniu planów rozoudowy, zakrojonej na 
szeroką skalę. Dotychczasowe wyniki świad 
czą o nowym okresie rozwoju tej tak poży 
tecznej dla mieszkańców miasta instytucyi. 
Do ukończenia całej ogromnej pracy jest 
leszcze dó zwalczenia wiele trudności natury 
technicznej i finansowej, lecz należy żywić 
uzasadnioną nadzieję, że dzięki sprężystości, 
dyrekcyi gazowni doczekamy się wkrótce po 
święcenia całej ukończonej fabryki.

Rozbudowa gazowni jest stwierdzeniem no­
wego kroku w technicznym rozwoju Polski.
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Wiecobywatelskiwsprawie 
diww.

Kraków, 16 stycznia.
W niedzielę dnia 14 bm. odbył się )r sali „So­

bola" wiec obywatelski, zwołany przez Związek 
Zrzeszeń Pracowników wojew. krakowskiego w 
sprawie drożyzny i uposażenia pracowników 
państwowych.
: Po zagajeniu wiecu i referacie prezesa związ­
ku dra Krajewskiego w sprawie uposażenia re­
ferował inż Albrecht sprawę drożyzny i jej nie­
słychany wzrost w ostatnich czasach. Obecni na 
żebraniu posłowie dr. Marek inż. Mianowski i 
p. Maślanka objaśniali polityczne motywy obe­
cnego wzrostu drożyzny.

• Zebrani uchwalili jednomyślnie następujące 
rezolucje:

Wiec obywatelski, odbyty w sali „Sokoła" 
dnia 1-4 bm. 1) stwierdza, że głównem źródłem 
drożyzny jest opłakany stan finansów państwa 
i żąda, aby Sejm i rząd przystąpiły natych­
miast do sanacji tychże.

2) Żąda jak najrychlejszego usunięcia urąga­
jącej kardynalnym zasadom sprawiedliwości, 
bezkarności producentów rolnych na polu li­
chwy (nowela z dnia 5. VIII. 1922).

3) Żąda uzupełnienia ustawy o lichwie posta­
nowieniami celem ukrócenia, szalejącej lichwy 
bankowej.

4) Żąda odjęcia Magistratowi m. Krakowa 
wa-slkich ustawą o lichwie nałożonych obowią- 
żków, a przekazania ich stsczegórnemu orpauo- 
tłi w charakterze komisarza, niezależnego od 
wszelkich wpływów politycznych a podległego 
bezpośrednio władzom centralnym.

Przydzielenia spraw karnych za lichwę spe­
cjalnym sędziom, a nawet oddawania bardziej 
winnych postępowaniu doraźnemu.

Osunięcia wszelkich wpływów postronnych w 
■prawach o lichwę u wszelkich władz, przez po­
ciągnięcie protegujących do odpowiedzialności 
karnej.

Najusilniejszego poparcia kooperatyw oraz 
zainicjowania w calem państwie samoobrony 
Społeczeństwa na polu walki z lichwą i powo­
łania do żyda komitetów obywatelskich.

Z LIRYKÓW
(Z III. TOMU POEZYI).

A kiedym słuchał był w dzieciństwie Jeszcze 
jak burze lecą i ptoruny sieką,
to m myślał, że w swej duszy nie pomieszczę 
snów, co potęgę wióżą niedaleką...

A kiedym patrzał na wiosny urodę, 
na słońce w zorzy i tęczę w błękicie, 
to mi się serce uśmiechało młode, 
wierzyłem w szczęście i pogodne życie...

Ktoś gdzieś powiadał o jasnych roztoczach 
mórz, gdzie się co dnia zorze kąpią’ złote — 
więc zakochałem się był w czyichś oczach, 
choć życiu smutek dały i tęsknotę...

Na pełne morze wypłynąłem młody. 
Wicher mnie pędził bez steru i wiosła — 
liczyłem gwiazdy, co spadły do wody, 
Jeno mi żadna szczęścia nie przyniosła...

Dziś się to samo słcńce pali w niobie, 
morze tak samo burzą się wietuszy — 
i widzę, kiedy tak pojrzę za siebie, 
że nie zmieniło się nic — prócz mej duszy...

Siadomeki Sieząse. 

Kraków, 16 stycznia.

I Ks. Stan. RadziejewsKi.
W 84-tym roku życia zmarl d. 6 stycznia b. 
w Wilczynie w Poznańsl iem K-. Stanisław 

Raddąjewiki, były wydawca i redaktor śląskie­
go „Katolika". W r. 1873 Bismarck wypędził go 
ż Późnańskego. Jadąc na wygnanie do Krakowa, 
wstąpił Ks. Radzieje wski do Król. Huty, aby od­
wiedzić Karola Miarkę, red. „Katolika", mające­
go odsiadywać karę więzienną za artykuły. Ks. 
Radziejewski zatrzymał się w „Katoliku ‘ i przez 
lat 14 kierował znakomicie tem pismem. W tych 
latach ciężkiej pracy i ciężkiej walki, odsiedział 
przeszło 3 i pól roku w pruskich więzienia; li. 
iWalkę o polskość Górnego Śląska prowadził nie­

strudzenie wśród straszliwych prześladowań do 
r. 1888. W tym czasie przeniósł się z powrotem 
do Poznańskiego i został proboszczem w Wilczy­
nie. Byl on także posłem do Sejmu pruskiego 
z powiatu ostrowskiego. Ruch .polski na G. Ślą­
sku zawdzięcza ś. p. Ks. Radziejowskiemu i jego 
siostrze Ludwice bardzo wiele, albowiem ta 14- 
lelnia działalność pokonała wszystkie trudności 
i uratowała lud śląski od wynarodowienia.

t Inż. Stanisław Kosiński.
Dnia 13. b. m. zmarl w Krakowie inż. Stani­

sław Kosiński, b. Szef Sekcji Ministerstwa Kolei 
Żelaznych w Wiedniu, jeden z najwybitniej­
szych Polaków w dziedzinie kolejnictwa, przez 
szereg lat jeden z głównych filarów instytucji 
kolejowej w b. państwie austr., orędownik pol­
skiego kolejnictwa w chwilach niejednokrotnie 
ciężkich i przełomowych. Małopolska zawdzię­
cza Mu piątą część swej sieci kolejowej. Niestru- 
dzonemi zabiegami wobec zawsze nieprzychyl­
nego odnoszenia się władz rządowych do rozwo­
ju kolejnictwa polskiego, wywalczał niemal każ­
dy kilometer nowych polskich szlaków kolejo­
wych. Geniuszem twórczym i olbrzymią wiedzą 
inżynierską rozwiązywał najtrudniejsze proble­
my techniczne budowy kolei; pod Jego światłem 
kierownictwem wychował się cały zastęp dziel­
nych polskich inżynierów, którzy dzisiaj serde­
cznie opłakują niepowetowaną stratę ukochane­
go swego przewodnika.

Ś. p. inż. Stanisław Kosiński urodził się w 
Borku Szlacheckim, w Galicji w r. 1847. Szkolę 
realną ukończył w Krakowie, następnie był słu­
chaczem na niemieckiej politechnice w Pradze. 
Po odbytych sludjach inżynierskich, pracuje 

■ przy budowie kolei w Niemczech. W r. 1881 
I wstępuje do służby w kolejnictwie austrjackiem, 
I jako starszy inżynier. Czynny jest przy budowie 
' kolei Stryj Beskid, kieruje następnie budową 

szlaku Stanisławów - Woronienka, pbzy której to 
budowie rozkwita'pełnem światłem Jego genjusz 
inżynierski. Wymieniony szlak kolejowy, ma 

i charakter wysoko-górski. roi się od tuneli, mo­
stów, wiaduktów, ubezpieczeń rzecznych i jest 
pierwszorzędnie trasowany. Wystarczy wspom­
nieć tylko o sławnym technicznie wiadukcie Ja- 

; remczańskim nad Prutem, z lukiem środkowym 
i o świetle 65 m., jednym z największych istnie­

jących na świccie. Następnie buduje wschodnio- 
galicyjskie koleje lokalne, dalej linję Lwów- 
Sambor - Sianki.

Pogrzeb zasłużonego Męża odbędzie się we 
wtorek IR. stycznia b. r. o godz. 10 przedp. z ka­
plicy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczyn­
ku. — P. Minister Kolei Żel., inż. L. Marynowski 
nie mogąc osobiście przybyć na pogrzeb, wyde­
legował w swojem’zastępstwie Szefa Biura Frez. 
p. Dra A dama. Gałeckiego: imieniem inżynierów 
Min. kolei żel. weźmie udział w pogrzebie p. 
inż. Mrozowski, Dyrektor Depart. budowy.

Intenmcya adwokata rasshalskiego 
w spraw ę Ni3wiadomsViago.

Jak już donieśliśmy, mec. Paschalski zamie­
rza w imieniu rodziny zamordowanego Prezy­
denta Narutowicza wnieść prośbę do Prezydenta 
Wojciechowskiego o złagodzenie wyroku śmier­
ci- na Eligiusza Niewiadomskiego.

Według dzienników warszawskich informacja 
ta nie ma w obecnym stanie rzeczy żadnych pod­
staw. Mec. Paschalski, jako powód cywilny, nie 
może w tym przedmiocie w żaden sposób inter­
weniować, nietylko dlatego, ponieważ wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny, a skazańcowi przysłu­
guje jeszcze prawo apelacji, ale także i dlatego, 
że wnoszenie prośby o łaskę ni? należy wcale 
do kompetencji adwokata, popierającego powódz­
two cywilne.

Psprswka Z. L. H. flo wniasku 
oamnesłyi.

Klub N. P. R. złożył, jak donosiliśmy, wnio­
sek o amnestji politycznej, ogarniający prze­
stępstwa, dokonane przed dniem 9 grudnia 1922 
Z. L. N. ma zgłosić poprawkę, aby amnestja o- 
bejmowała przestępstwa, dokonane do dnia 'wy­
łom Prezydenta Wojciechowskiego.

15 naóa ews el.c«es9>
Z Warszawy donoszą:
Opozycyjne stanowisko, jakie zajęła -grupa 

łódzka na synodzie kościoła ewangielicko augs­
burskiego, uległo ostatnio zmianie. Delegaci tej 
grupy, widząc stanowczą postawę grupy war­
szawskiej, popartej przez opiriję publiczną, po­
czynają skłaniać się do kompromisu." W bieżą­
cym tygodniu odbędą się wspólne narady dele­
gatów grupy warszawskiej i łódzkiej w celu osta­
tecznego ustalenia redakcji spornych paragrafów 
ordynacji wyborczej do synodu. Należy oczeki­
wać, że narady te zostaną ukończone wzajem- 
nem porozumieniem, przez co niebezpieczeń­
stwo rozłamu w kościele ewangielicko-augsbur- 
skirn zostanie usunięte.

WytizłSiizśszaiRe Polaków os Litwie.

Reforma rolna, która dotąd nie była na Li­
twie kowieńskiej nigdzie w caJej rozciągłości za­
stosowana, została ostatnio wykorzystana do 
celów politycznych. W pierwszej połowie gru­
dnia 1922 r. niektórzy właściciele ziemscy na 

I Litwie, znani ze swej nieukrywanej narodowo- 
• ści polskiej, jako to: p. Teresa Zanowa z Ponie- 
| munia, p. Geysztor z Szałtupia i p. Zabielski z 

okolic Kowna, otrzymali urzędowe zawiado- 
j mienie, że po Nowym Roku będą zmuszeni na 
' podstawie powodów natury politycznej oddać 

cała swe majątki, bez pozostawienia sobie na­
wet siedziby i 80 ha, przewidzianych w nor- 
malnem zastosowaniu reformy rolnej na Litwie.

Kr&estwo PaSest&w, 
czy tylko aułonomja?

Szwajc. Ag. Tel. donosi z dobrze poinformo­
wanego źródła, że Emir Abdalan, syn króla Iled- 
żasu, a obecnie książę Trans-Jordanji, ma być 
proklamowany królem Palestyny. W .takim wy­
padku Trans-Jordanja byłaby przyłączona de 
Palestyny. Nowy król zaakceptuje projekt lorda 
Balfeura w sprawie sjonizmu^będzie go jednakże 
komentował uwzględniając życzenia Arabów.

Natomiast z ^.ondynu, zda’e się łącznie z po­
wyższą wiadomością, donoszą:

Ministerjum kolonji wydało urzędowy komu­
nikat, w którym powiedziano:

Minister kolei Devonshire przyjął delegację 
z Arabji i Palestyny i odbył z nią kilkugodzinną 
konferencję. Minister oświadczył, że chociaż An- 
glja skłonna jest rozpatrzeć żądania, lecz stano­
wisko jej będzie zgodne z zasadami Balfotira wy- 
rażonemi w mowie z dnia 9. czerwca 1922 r. 
W mvśl tego żydzi mogą uważać Palestynę za 
swą siedzibę, nie zaś tylko za miejsce pobytu, 
gdzie byliby tylko tolerowani. Nie oznacza to 
jednakże uciemiężenia Arabów i ograniczenia 
ich praw. Wszyscy obywatele Palestyny, zaró­
wno żydzi jak i Arabowie będą korzysta’i z ró­
wnych praw. W najbliższym czasie Palestyna 
otrzyma szeroką autonomię, oraz będą uczynio­
ne kroki, zmierzające do powołania ciała usta­
wodawczego.

Odnalazśany Thorwaldsenowskl model 
pomnika.

Z Rzymu donoszą do Kopenhagi, że p. Marja 
Bessę, żona sekretarza poselstwa duńskiego, po­
szukując do wynajęcia atelier malarskiego, wrw 
dła na ślad autentycznego modelu pomnika Ko­
pernika, dłuta Thorwaldsena. stojącego jak wia­
domo w Warszawie. Model byl w posiadaniu pe­
wnego polskiego malarza (nazwiska nie podano), 
który sprzedał model ów duńskiemu poselstwu 
za i.000 koron duńskich.

Model będzie przewieziony do Kopenhagi i u- 
mioszczony w tanitejszem muzeum Thorwaldse- 
nowskiem.

Krwawy porashunek wśród delegatów 
egipskich.

Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Joumał" do­
nosi z Lozanny: W hali hotelu, w którym mie­
szkają delegaci francuscy i tureccy, usiłował 
jeden z członków delegacji egipskiej zasztyleto­
wać drugiego członka tej delegacji. Obecni uda­
remnili zamach. Abdul Hamid Said, prezes egip­
skiego komitetu obrony narodowej, został od­
stawiony do granicy szwajcarskiej.

OTTAF.WOŚP. SPOŁECZEŃSTWA DŁA CHORYCH
DZIECI. Dzięki współczuciu społeczeństwa z losem 
biednych dzieci leczonych na gruźlicę w schronisku 
w Zakopanem i na jaglicę w zakładzie w Wilkowi­
cach udało się komitetowi zebrać lub zakupć upo­
minki na gwiazdkę dla 3G6 dzieci. Na najserdeczniej­
szą podziękę zasłużyły przedewszystkiem szeregi ma­
łoletnich ofiarodawców, które pospieszyły z darami 
dla biednych rówieśników. Harcerki drugiej drużyny 
przystroiły kilkadziesiąt pięknych lalek. Chociaż 
starsi nie oczekiwali za swoją ofiarność publicznej 
podzięki, mimo to składa komitet najgorętsze wyra 
zy wdzięczności pp. prof. Uniw. Jag. Stan. Ciecha­
nowskiemu za urządzenie teatru amatorskiego (z do. 

| chodem na gwiazdkę około 40.000 Mp.), fabryce P; 
i Sokołowskiej za zabawki drewniane, pracowni

Bluszcz za oz<’oby na drzewko, pani Petkunowej za 
artystyczne lalki, księgami S. A Krzy^anows'>c"o i 
p. W. Anczycowi, za książeczki dla dzieci. W'zy- 

1 stkim innym ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać!
Za komitet: prof. dr. Emil Godlewski (junior'. Ka- 

' zimiera Kosianecka, Zuzanna Fischerowa, prof. dr 
. Michał Siedlecki.

Z FOŁSKFCO ZWIĄZKU OPCANTZACYJ I KÓ­
ŁEK ROLNICZYCH W ostatnich czasach do Pols: 
Związku Organizacyj i Kółek Ro’niczych przystąpi­
ły dwie instytucje rolnicze: Centralny Związek o- 
sadników woskowych z. siedzibą w Warszawie i 
Śląski Związek Kółek Rolniczych w Mysłowicach*  

i Do'ychczae do Związku należały: Centralny Zwią­
zek Kółek Rolniczych w Warszawie i Małopolski*  
Towarzystwo Rolnicze w Krakowie. Wohec tegc 
Związek skupia w sobie obecnie instytume rolniczo- 
oświatowe z różnych dzielnic Polski, które opierajS 
się na kółkach rolniczych, jako na podstawowych 
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E-.~ Dziś "538 
we wtorek i jutro we środę 
w Teatrze przy ul. RajsKiej 
BĄJADERA

Gościnny wystąp

H. MiłowsKiej
i F. KuligowsKiego.

opifwach organizacyjnych. Związek ten może ode­
grać poważną rolę w życiu rolnictwa krajowego, dą- 
■j/fi w szczególności do podniesienia kultury i oświa­
ty rolniczej wśród gospodarzy małorolnych.

I

Raja!. Czaplicki, Rąb, Kwiatkowski, „Gdańsk", Car, 
Noworolski, inŁ Król, Bielak i Maternicki, Pauly, 
Machnicki, Stefan Porębski, Dr Nieć, Ściborowski, 
Zdanowicz i dyr. Walczak. — Po 20.000 Mp.: Gó­
recki, Lenerl, Jarosz, Ostaszewski i Mayer, Hartwig 
Tow akc. — Po 25.000 Mp.: „Żelazo", Grósse. — 
Po 30.000 Mp.: Jawornicki, Reim i Ska. — 50.000 
Mp.. Związek „Jajo".

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na targi od 6 — 12 
bm. spędzono. buhai 79, wołów 180, krów 466. ja­
łówek 222, cieląt 499, owiec 6, nierogacizny 1602, 
razem 3054 zwierząt.

Za jeden cetnar metryczny żywej wagi płaco­
no: buhaje 195.000 — 260.000; woły 220.000 — 
296.000; krowy 111.000 — 296.000; jałownik 180.000 

290.000; cielęta 1G8.000 — 347.000; nierogaci­
zna 330.000 — 450.000; bitej wagi: nierogacizna 
500.000 — J50.000.

Ze sf ’ -h na targ zwierząt sprzedano: na 
konsuinc .; ł..c sco->-a 2493 sztuk, na konsumcję in­
nych grrin kraju 561 sztuk. Ceny powyższe obliczo­
no bez Witały akcyzowej. W porównaniu ze spędami 
w przeszłym tygodniu było więcej 26 sztuk bydła, 
61 cieląt i 3 kozy, zaś 91 nierogacizny mniej, czyli 
razem 3 sztuki mniej. W bieżącym tygodniu było 
92 wołów, 2 buhaje i 81 krów z Rumunii.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, (Ry­
nek Gł A—B 39). Środa. 17 bm. dyr. Muz Nar., 
Dr. Fel Kopera: „Rembrandt i jego epoka" (z obra­
zami świetlnymi); czwartek, 18 bm. prof. Uniw. Dr. 
Marjan Szyjkowski: „Walka z szatanem w liryce 
Młodej Polski — pamąsiści" (z recyt reżys. A. Wę­
gierki)"; so'ota, 20 bm. o go Iz. 6 Jaoues Boria: 
„Paul Geraldy. pocie et dramaturge", zaś o godz. 7 
Dr. Melanja Grafczyńska: „Twórczość Chopina" (z 
iłustr. muz.)

„WALKA Z SZATANEM", WYKŁAD II. o polskich 
pamasistach (Miriatn, Lange), wygłosi prof. dr. M. 
Szyjkowski we czwartek, w Kollegium wykładów 
naukowych. Rynek Gł. 59 o godz. 7 wieczorem. Re­
cytować będzie reżyser A. Węgierko.

REDUTA PRASY. Na niedzielnej i oiLdzenńi ko­
mitetu reijuly prasy, ustalono nagrody dlr uczestni­
ków tej tradycyjnej zabawy. Każdy uczestnik reduty 
otrzyma prócz biletu wstępu bon z numerem. Wylo­
sowane bony o północy, podczas zabawy otrzymają 
piękne i kosztowne nagrody. Pierwsza nagroda to re­
wers Syndykatu na portret posiadacza wylosowane­
go bonv Rewers ten będzie uprawniał do portretu, 
który wykona znany i ceniony artysta malarz Kar­
piński. Następne nagrody niemniej wartościowe po­
datny później.

BAL RABCZAŃSKI W KRAKOWIE. Komitet ba­
lu donosi, że dopiero w najbliższych dniach wysy­
łać będzie zarro«:en ,. - v ■•mk, w obecnych wa­
runkach, połączony był z trudnoścami i uległ zwło­
ce. Bilety na galerio można nabywać u P. Michnło- 
wej Chylińskiej (ul Michałowskiego l. 1. tel. 1487), 
między godz. 12 a * pop. Bal odbędzie się 28 bm. 
Przewodnictwo Komitetu objęła Paulina lir. Ledó- 
chowska (Karmelicka 49, tel. 3594), obowiązki skar­
bniczki pełni Róża hr. Michałowska (ul. Jabłonow­
skich 3. tel- 51), od goizny 12—1 codziennie.

DELEGAT FRANCUSKI DLA SPRAW FINANSO­
WYCH AUSTRII I PAŃSTW SUKCESYJNYCH W 
KRAKOWIE. We środę, dnia 17 bm. w nocy pocią­
giem wiedeńskim przyjeżdża do Krakowa p. Bruno 
Łeydet, delegat francuski dla spraw finansowych 
‘Aiistrji i państw sukcesyjnych. P. l.eydet zabawi w 
Krakowie dwa dni, poczem wyjedzie do Zakopanego. 
Gość francuski zamieszka w Grand-Hotelu. -

KONTROLA RESTAURACYJ I SZYNKÓW. Policja 
krakowska przeprowadziła wieczorem w sobotę i 
ęiedzielną kontrolę resturacyj i szynków w calem 
mieście. Stwierdzono w szeregu pierwszorzędnych 
restauracyj oraz w kilku szynkach, że właściciele 
łych przedsiębiorstw przekraczają ustawę i po.layą 
gościom napoje alkoholowe w sol oty i niedziele. Do 
odpowiedzialności pociągnięci będą prócz przedsię­
biorców także goście restauracyjni, złapani na gorą­
cym uczynku raczenia się alkoholem.

Z KOLA XX. PREFEKTÓW. Walne Zgromadzeni 
Kola XX. prefektów dyecezji krakowskiej odbędzie 
się dnia 31 stycznia o godz. 9 rano przy ul. Poto­
ckiego 11. Zarząd uprasza o udział wszystkich księ­
ży pracujących w szkołach powszechnych i średnich. 
Sprawy bardzo ważne.

Z TOW. KOLONU WAKAC. Posiedzenie pełnego 
Wydziału Tow. Kol .Wak. dla uczniów szkól śre­
dnich Krakowa i Podgórza ąjlbędzie się w piątek,, 
dnia 19 bm. o godz. 6 wiecz. w gimn. św. Jacka. Na 
porządku dziennym sprawy balu, kina, zakupna 
środków żywności dla Kolonii, sprawozdanie komi­
sji z pobytu w Porębie W. z czynności Wydziału 
itp. Referować będą: prezes prof. Stach, mcc. 'dr. 
Kkiert, prof. Koch, prof. Ostrowski i prof. dr. Wei-

POGROM MEDYÓW. W serji odczytów, urządza­
nych staraniem Tow. Melapsychiczncgo, p. Ludwik 
Szczepański wygłosił odczyt p. L „Pogrom medyów", 
W«o.tę 'dl 'F7-go b. w. o godz. 7-niej w auli Gimna- 
sjuth Alatem.-Przyr. przy ulicy Studenckiej 12. Pre­
legent omówi niedawne, sensacyjnie ujemne wyniki, 
doświadczeń w Sorbonie ze słynneru francuskiem 
medyum Ewą Carrere, fiasko konkursu „Malina", 
kompromitację duńskiego medyum Einąra Nielsena 
etc., i wyciągnie odpowiednie wnioski, przedstawiając 
zarazem obecny stan i znaczenie badań na polu me- 
tajisychiki. Wstęp dla członków Tow. Metaps. bez­
płatny. dla gości 300 Mp. Po odczycie-dyskusja.

2 KOMITETU BUDOWY KOŚCIOŁA W PRĄDNI- 
KU CZERWONYM. Przew. XX. Pro! oszczowie kra­
kowscy i Przełożeni klasztorów w Krakowie, na kon­
ferencji dnia 12. stycznia b. r. w sali Książęco-bisku- 
piego Konsystorza, przyrzekli — w myśl wydanej o- 
dęzwy. — zebrać w jedną z najbliższych niedziel 
składkę w kościołach krakowskich na budowę kościo­
ła w Prądniku Czerwonym i przesłać zebrane ofiary 
Pa ręce komitetu, ażeby w ten sposób dopomóc do 
budowy kościoła w Prądniku Czerwonym.

NOWA PODWYŻKA PIWA. Od dziś w lokalach 
będzie podwyższoną cena piwa — a to z powodu po­
drożenia tego napoju w browarach. 1 lak kupcy pła­
cić muszą podwyżkę 25.000 Mp. i wyżej na 1 hekto­
litrze. Wobec tego I „bomba" piwa będąje kosztowa­
ła obecnie około 700 Mp.

W SPRAWIE REDUKCJI SZYNKÓW, zjawiły się 
Wczoraj w Prezydium miasta Krakowa Zarządy Kół 
dtrześcijańsko - demokratycznych dzielnic IV, XIV, 
XV i xvi pod przewodnictwem dyr. Packońskiego, 
radców m. ks. Kasprzyka i Dra Mussila i zażądały 
Zamknięcia szynków według odnośnej ustawy, zwła­
szcza znajdujących się w pobliżu kościołów i szkól. 
■Prezydent miasta przyrzekl po przedstawieniu 

sprawy przez Dyr. Pacholskiego w niedługim czasie 
Pjjestję tę załatwić po myśli wywodów i po' myśli 

j RTSĄDEEWIE SZPIEGA, w krakowskim sądzie 
^skowym zakończyła się w tych dniach kilkąkro- 
•nic odraczaną rozprawa przeciw plut. Józefów "Ole, 

z P. K. U. 40 pp. Lwów, oskarżonemu o sprze-

■śmrznii w locie r. 1920. Trybuną! uznał Olecha win- 
p.Ylh wszystkich powyższych zbrodni i skazał go na 
d.cię kiego więzienia. .Rozprawie przewodniczył 
V.0 'P- Dr. Bat tik, oskarżał podp. Dr. Jakubowski, bro­
nił ą iw. Dr. Bader.

AGI7AC’A WYZNAWCÓW KOSCTOŁA NAR0D0- 
. "EGO w KRAKOWIE. Amerykańska „Straż”, wy- 
Whodzsca w Scranton w Sl. Zjednoczonych, dono­
si, że w Dębnikach w Krakowie bawi wyslanni'- bi­
skupa JJodura, mianowicie ks. biskup-elekt Fr. Boń- 
CZak, który organizuje w Krakowie na bity lub ma- 
Isjc zjazd wyznawców t. zw. „Kościoła Narodowego". 
jSlraż" donosi, że zadaniem kongresu będzie ułó­
wcie praktycznego progrnmu tnco lo* 2 * iciola.

Z KRAKOWSKIEJ KONGREGACJI KUPIECKIEJ 
Węszą: Do dysiczycji Rady Krakowskiej Kongre- 
'••Ui Kupieckiej jako fundusz na cele' dobroczynne 
M?/yly następujące firmy po 15.000 Mp.: Dehelska, 
™assa.r, Nowak, Ślimaków sJo, Martinowa, Prouss,

NA MUZEUM NARODOWE. Z inicjatywy r. mag. 
dr. Kukulskiego złożyli: Antoni Ząbek 1000 Mp., A- 
leksunder Ganze 1000 Mp, Sl. Dziedzic 1000 Vp., A. 
Kuszewski 1000 Mp., Grono naucz. 7-kl. szkoły pow. 
w Makowie 12.000 Mp.. dr. Kubalski 20.000 Mp. Pra­
cownicy Wydziału przewozowo - taryfowego Dyrek­
cji kolei państw, w Krakowie z okazji im. dow. Wy­
działu p. dr. Juliana Prnscbi"a 100.000 Mp.

NA in-GIĄ OGÓLNA AKADEMICKA KUCHNIĘ 
przy ul. Garbarskiej 7. a- złożono w Kazimierzy 
Wielkiej 60.000 Mp.

NA ZAKŁAD DLA SIERÓT P. F. ŻUROWSKIEJ 
W PRĄDNIKU CZERWONYM zło. yli: NN. za pośre- 
dniętwem Najprzew. Ks. Infułata Dra Cz. Wądolne- 
go 50.000 Mp.

NA DOM MEDYKÓW. Docent Dr. Bolland dla u- 
ćzczenia Profesora Dra Maksymiliana Rutkowskie­
go 50.000 Mp,

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU CZER­
WONYM złożyli: NN. za pośrednictwem Najprzew. 
Ks. Dra Infułata Wądojnego 50.000 Mp., Ks. NN, 
z Bogun.ina 10.000 Mp., Teofil lsalowicz z Jarosła­
wia 5.000 Mp. Inż. Wiszniewski ze Lwowa S.tiOt) 
Mp., Florentyna Polljnan z Drohobycza 5.000 Mp., 
Paweł Rofeńko z Lachowic 500 Mp., H. Gruszecką 
z Krosna 5.000 Mp., Zofja Chmurowa z Białego Du­
najca 5.000 Mp.

NA ZAKŁAD BR. ALBERTÓW. W. Sz.leifowa tuk 
5.000. J. Szponar mk l.OOtk

BAL AKADEMICKI. Nie chcąc zrywać ze świetną 
tradycją czasów przedwojennych, młodzież urządza 
zabawę. Bal odbędzie się dnia 3 lutego br. w sali 
saskiej przy ul. św Jana. Protektorat raczyli objąć: 
P. Wojewoda Dr. Gałecki, P- prez. m. Federowicz, 
insp. ann. gen. Szeptycki, rektor U. J. Natanson.

Wstęp na salę za okazaniem imiennego zaprosze­
nia.

ZABAWA SPORTOWA K. S. „CRACO7IA". W so- 
bolę dnia 20 stycznia odbędzie się w sali Towarzy­
stwa Lekarskiego (ul Radziwillowska 4) zabawa ta­
neczna K. S. Cracovia. Zaproszenia wydaje komitet 
urzędujący w Krzysztoforach, wejście od ul. Szcze- 
pańskiej, parter na lewo.

BAL NA KOLONJE WAKACYJNE uczniów szkól 
średnich w Porębie Wielkiej odbędzie się dnia 4 lu­
tego. Zorganizowany komitet ukończył już przed­
wstępne czynności, uprosiwszy szereg osobistości na 
gospodarzy balu. Komitet dokłada starań celem po­
zyskania dla wzorowego kierownictwa tańcami dra 
Karola Dawidowskiego z Warszawy, któremu po­
przednie bale zawdzięczają tyle sukcesu. Komitet 
nadto stara się, aby ten „jubileuszowy bal", przypa­
dający w,20-lecie istnienia Towarzystwa, wypad! jak 
najokazalej.

BAŁ NA RZECZ TOW. OPIEKI NAD WDOWAMI 
I SIEROTAMI po poległych oficerach odbędzie się 
dnia 3. lutego w Kasynie oficerskiem. Protektorat 
objęli gen. Cziklowie i gen. Szeptycki.

Szeroki komitet balu dokłada wszystkich starań, 
aby bal ten postawić na wysokiej stopie, a jedno­
cześnie dzięki szeregowi niespodzianek nadać mu spe- 
cyalnie miły ton i charakter

Dla uzyskania tak potrzebnych funduszów, Tow. 
urządzi także kilka dancingów pod protektoratem 
gen. Cziklów, które w karnawale odbędą się w dniach 
4ill lutego i będą zaczynać się o godz. 9 wieczór, 
również w salach kasvna oficerskiego.

REDUTA CZERWONEGO KRZYŻA. Pierwszą za­
bawą po żałobie, będzie największa reduta karnawa­
łowa Polskiego Czerwonego Krzyża, 27-go stycznia, 
dla której otwarte zostaną wszystkie sale Starego 
Teatru. Redutą tą zaczyna się w Krakowie właściwy 
karnawał. Szerszy Komitet przygotowuje program za­
bawy, która pozostanie na długo w pamięci uczestni­
ków, przewidziane są bowiem niespodzianki nie wi­
dziane dotąd w Krakowie

PRZEDŚWIT - HASZACHAR, związek żyd. mło­
dzieży akad. U. J. Dziś we wtorek o godz. 7. wieczo­
rem plenarne zebranie członków, w sali przy ul. 
Stradom 1. 15, I. p. of. Na rorządku dziennym': 1) 
Sprawozdanie ze Zjazdu akad żyd. stowarzyszeń sa­
mopomocowych; 2) Program pracy wewnętrznej. Ze 
względu na doniosłość spraw, wzywa się wszystkich 
członków o punktualne przybycie.

WYFADKI WŚCIEKLIZNY U PSÓW. Wobec 
stwierdzenia przez Miejski Urząd Weterynaryjny w 
ostatnich tygodniach kilku wypadków wścieklizny u

psów, Magistrat przypomina obowiązujące w tym 
względzie przepisy: 1) Wszystkie psy wypuszczone 
na ulicę, planty, błonia, zaopatrzone być muszą w 
gęsty trwały kaganiec i markę ewidencyjną. 2) Psy 
prowadzone na smyczy wolne są od przymusu kagań­
cowego, w markę ewidencyjną jednak zaopatrzone 
być muszą. 3) Psy łańcuchowe muszą być stale trzy­
mane na uwięzi i zaopatrzone markami ewidencyj- 
nemi. 4) Psy wałęsające się bez kagańca i marki bę- 
oą łowione i zabijane.

Równocześnie Magistrat zawiadamia, że po marki 
ewidencyjne dla psów łańcuchowych należy zgłaszać 
się z poświadczeniem odnośnego Komisariatu obwo­
dowego w Miejskim Urzędzie Weterynaryjnym do 
końca stycznia b. r. Cena marki ewidencyjnej dla 
psów łańcuchowych wynosi 400-Mp.

ZA KRADZIEŻ LISTÓW Z DOLARAMI, franka­
mi i wogóle obcymi banknotami, aresztowany został 
we Lwowie listonosz Dudek, który proceder swój u- 

. prawial od maja 1922 r. Jednych listów nie doręczał 
i wcale, drugie otwierał u siebie w mieszkaniu, wyj­

mując z nicli banknoty; Dudek przyznał się do tych 
zbrodniczych tnanipulacyj.

Z kraju.
PP.EZYD. WOJCIECHOWSKI NA PRZEDSTA­

WIENIU „ZMARTWYCHWSTANIA". Na onegdaj- 
szem przedstawieniu „Zmartwychwstania" bawił w 
Teatrze Polskim Prezydent Wojciechowski z rodziną. 
Publiczność, składająca się przeważnie z nauczycie­
li. młodzieży akademickiej i przedstawicieli rządu, 
powitała Prezydenta długotrwałemi oklaskami. Przed­
stawiciel młodzieży akademiekiei oo S-eim akcie 
dziękował Prezydentowi za okazane względy i opie­
kę i wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta Wojcie­
chowskiego.

WYPŁATA EMERYTUR, Izba skarbowa we 
Lwowie ogłasza: W ostatnich miesiącach nastę­
powały w krótkich odstępach czasu czesle zmia­
ny w wysokości zaopatrzeń emerytalnych (pen­
sy) wdowich i sierocych. Z tego powodu i wo­
bec skomplikowanego obliczenia dotyczących 
poborów dla przeszło 44 tvsiecv uprawnio­
nych emerytów państw., wdów i sierót, na­
stąpiło mimo wprost nadludzkich wysiłków i 
pracy oersonalu lwowskiej Izby skarbowe! tak 
w godzinach urzędowych, jak i poza urzedon 
wych pewne opóźnienie w wypłacie, zasiłków 
dla niektórych percypientów. Ponieważ odrębne 
przekazanie normalnych rai zaopatrzeniowych 

i za miesiąc luty br. i zasiłków, przyznanych o 
i stalnimi czasy, musialoby spowodować opóżnie- 
1 nie w ich wypłacie. Izba skarbowa uzyskała u- 
I poważnienie ministerstwa skarbu na wypłacę-
■ nie zasiłków wraz z ratą pensyjną za miesiąc lu- 
I ty br iuż w ciągu stycznia br. i wydała wszvst- 
i kie potrzebne zarządzenia Wysyłka odnośnych 
i przekazów czekowych iuż śie rozpoczęła, tak że 
i wszyscy uprawnieni otrzymała zasiłek i ratę 
i pensji za luty br. jeszcze w ciągu stycznia hr.

PODWYŻKA TARYFY TRAMWAJOWEJ W WAR- 
i SKAWIE. Jak donosi „Eksi res Poranny", dyrekcja 
j tramwajów zwróciła się do Magistratu o podwyższe- 
i nie taryfy tramwajowej o 60%, zaś autobusowej o 
i 60%. W len s|>osób bilet normalny kosztowałby 
i 300 marek, zaś autobusowy 500 marek.

REWIZJE WE LWOWIE. Dzienniki. lwowskie 
donoszą, że we środę policja przeprowadziła re- 
wizie w kancelarii, adwokackiej dr. Włodzimie­
rza Baczyńskiego, prezesa narodowego komitetu 
ruskiego i partii trudnwei. W wyniku rewizii 
znaleziono szereg odezw przeciw państwu pol­
skiemu oraz kompromitujące dokumenty. Skon­
fiskowane rzeczy, książki i odezwy zabrano do 
policji. Dr. Baczyńskiego pozostawiono na wol­
nej stopie. Nieco później przeprowadzono rewi- 

I zje w kancelarii obrońcy i b. 6edziego Przvsta- 
i sza.
I POGRZEB POETY ŚLĄSKIEGO S, P. KAZI- 
| MIERZĄ LIGONIA odbył sie w Katowicach- Z 
' domu żałoby udał sie orszak pogrzebowy do ko- 
i ściola św. Piotra i Pawła, gdzie ks. Jarczyk od- 
; prawił msze żałobna a po niej egzekwie przy 
' trumnie. Nasiennie udano sie na cmentarz pa-
■ rafialny. gdzie szczątki nieboszczyka złożono.do 
; grobu. Po modlitwie przemówił ks. Jarczyk. pod- 
' nosząc religijne i patriotyczne cnoty Zmarłego, 
- Redaktor Przybyła w królkiem przemówieniu

przedstawił zasługi obywatelskie śp. Ligonia w 
jego m-acy literackiej i dziennikarskiej-na Gór­
nym Śląsku.
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